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pozuaù, 10 sierpnia. Z okoliczności odbyć się ma­

na »dni< dniach od 28 bru. do 2 września w Bernie w Szwaj-
(tcznego zebrania Stowarzyszenia międzynaro- 

sn» pw i|° postępu nauk społe cznych, o czém już pod 
lawniejii Paryża przed kilku tygodniami bliższą czytelnikom 
ç w!ch» ¿my wiadomość, odbieramy od jeduego z poważanych 
j ych obywateli, który już po dwakroć w tym przedmio- 
prxett« >'er^ ^°3 w uaszytn Dzienniku, następujące ciekawe
” pod napisem :

rania, stowarzyszenia i różne prace międzynarodowe.
gg-sa ¡ubo dwa pisma moje, w tym przedmiocie w Dzienniku 
C1'e duńskim w ostatnich latach umieszczone (w nrze 199 

P‘B 1 seśDia 1863 r. i w nrze 190 z 20 sierpnia 1864 r.), nie
___ J jly w powszechności polskiéj zajęcia się terni międzyna-
Ścier pracami ; lubo nie pobudziły do brania w nich ucze- 

cr ts; lubo nawet dziennikarstwo polskie niemi się nie zaj- 
jeduak nie tracąc nadziei, że się gdzieś jakie echo ode- 
jgiaszam się znowu, a to szczególniej z przyczyny zbli- 

n«W «» się zebrania rocznego Stowarzyszenia między-
UnRlłidowego postępu nauk spółecznych (Association
----- - lationale pour le progres des sciences sociales), które tą
11, idbywać się będzie w Bernie w Szwajcaryi, od 28 sierpnia 
skl, września.
owy Odwołując się przede« szystkićm do tych dwóch pism mo- 
rńsklujtój wymienionych, a to aby być i tą rażą dobrze zrozu- 
•olnloięm, nie tylko co do tego Stowarzyszenia, ale w ogóle co 
iillllli th wszystkich prac międzynarodowych, których początek 
-— liejsze czynności tam skreśliłem, uważając je szczególaićj 
Jestlii kiego stanowiska, przypomnę tylko, że Sto warzy sze- 

•skii liędzynarodowe postępu nauk społecznych, 
ańskle, |ane w r 1862 w Brukseli, odbywać teraz będzie czwarte 
roczny K zebranie. Pierwsze miało miejsce w Brukseli, drugie 

rychłe|iiidjwie, trzecie w Amsterdamie.
'o ostatnie było także bardzo świetne i liczne. Hollan-

lisków jst niezawodnie jednym z najciekawszych krajów w Eu- 
(i Odróżnia się tćż wielce od innych. Dużo tam było do 

siug nia pod względem zakładów dobroczynnych, sztuk pię-
!nip szczególaićj malarstwa, samego położenia niżćj morza, 

;utku tego ciągłćj olbrzymićj walki całćj ludności zoce- 
lnadto pod względem rolnictwa i tak rozgałęzionego na 

fstkie strony świata kupieetwa. Pod względem zaś history- 
Wi politycznym, mieszkańcy Hollandyi celują także, zdo­
łaj nietylko swą ziemię na oceanie, ale niepodległość na 

kwartflwych przywłaszczyciełach i posiadając zawsze rząd zu-
Scl), ł« wolny, choć pod różnymi kształtami. Przyjęci obcych 
-dalBjf^w Stowarzyszenia odpowiadało temu wszystkiemu; nic- 
gm-miasto Amsterdam, ale i dwór królewski, gościnnością 
; dznaczyli. Król dał swój pałac, ów pyszny gmach na ty- 
joweji lch Pal’ zbudowany, na obrady Stowarzyszenia, ks. Oranii 
rkapoi -1na posiedzeniach i przewodniczył bankietowi zwykłemu
4__Zamknięciu zebrania. Wszystko było ułatwione dla zwie-
od Ł i a rozlicznych osobliwości, galeryi, okolic itp. W do- 
>001 h prywatnych przyjmowano na mieszkanie cudzoziem- 

J itd...

ie

1 Zi długoby było rozwodzić się tu nad obradami tego ze- 
chcący o nich zasięgnąć wiadomości dokładnych, znajdą

■ą oii ’ rocznikach ogłaszanych pod tytułem: Anusles de 
>w««T’ciation intern. etc.* *) Nadmienię jedynie, że roz-
in i oi "77,", 
ęknjA *) W dwóch pierwszych pismach moich w Dzień. Pozn.
,ności( 
iż tylO 
ce ty 
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Nowe czasopisma warszawskie.

(Dokończenie.)
Kółko domowe, dwutygodnik poświęcony rodzinom 

.!l®, pismo zeszytowe ¡Ilustrowane, piąty rok swego liczy
6S jj f!enia. Dawnićj wychodziło miesięcznie, od stycznia rb. 

•awa poszyty na miesiąc, przeważa w nićm dział history-
73 •' i belletrystyczny, powieści i opowiadania oryginalne i tłu- 
poZ* hDe- nosz4 cechę moralnćj dążności. Dla eichćj rodziny 
f lit je'^ne8° stołu zebranćj, przyjemna to i pożyteczna roz-

Dołączany do każdego zeszytu Kółka osobny doda-
- r Zawiera wzory mód, haftu, robótek kobiecych i kroju su- 
" f’Wraz z odpowiednim opisem.
-- vtr,zyjac’eł dzieci, pismo tygodniowe ¡ilustrowane, 
„ .tul wskazuje dla młodocianego wieku poświęcone. Nie
- jj z’e ław przecież owych podawanych zwykle dzieciom 
7 fco pow*ąstek' przepełnionych nudnemi morałami, nie ma 
X bynajwniéj na celu iść o lepszą z elementarzem, lecz 
" bsł a °Że dzieci doroślejszych, którym rozwinięty już
- /J ^zwala przy miłćj rozrywce wprawiać się do myślenia 
Z ł^8w’aPi8' Przyjaciel zawiera biografie i opowiada- 
7 1„ ùlstoryi świętćj, krajowćj i powszechnćj, powiastki mo-
- , ’ w końcu których nie trzeba szukać sensu moralnego, 
" lia W,ea?ym c>ągu jasno przeprowadzony, legendy, opowia- 
-- hak kraju’ P°drdże i zwyczaje zagraniczne, wiadomości 
' za P^^dzonych, poezye, wierszyki i bajki, zdania i my- 
' W P -*p' Dojrzalszy nawet może z przyjemnością 
' ięT/^zyjaciela dzieci do ręki, często bowiem znaj- 
7 »»y fflyśl zdrową, która niejednemu nie przyszłaby do
** jądrowiec pismo tygoduiowe. O ile Tygodnik Ił- 

wany wyłącznie swojskiemi, otyłe zuowuWędro-

prawy były nader ożywione, równie w pięciu sekcyach na ze­
braniach popołudniowych jak i ranuych, na posiedzeniach 
ogólnych, na które kużda sekeya wyznacza jednę kwestyą, 
zwykle najważniejszą, i ogół członków zajmować mogącą, że 
tą rażą i damy do rozpraw należały, szczególnićj w drugiej se- 
kcyi Wy chowania i nauczania. (Education et instruc­
tion.) W zuaczućj tćż ilości płeć piękna przybyła na bankiet, 
tj. ucztę w końcu zebrania się odprawiającą na pożegnanie. 
Wychodziło w Amsterdamie w czasie tego posiedzenia pisemko 
z 8 nrów złożone p. t.: Bulletin-Ulustrć du troisième 
Congrès des Sciences sociales w księgarni Van 
et freres. Wszelkie w niém znajdowały się objaśnienia z stó- 
sownemi rycinami dla obeych potrzebne, równie jak i w krót­
kości zebrane rozprawy, lecz bardzo niedokładnie. Z pisemka 
tego można powziąć jednak wyobrażenie ogólne. Liczba Sto­
warzyszonych wielce się pomnożyła w Hollandyi, przybyło 
tego roku tamże 625 nowych członków, z których 275 człon­
ków rzeczywistych, tj. płacących po 20 fr. rocznie, tymczasowi, 
tj. do jednego zebrania, (najwięcćj miejscowi), płacą tylko 5 fr. 
Teraz liczy Stowarzyszenie to, członków rzeczywistych prze­
szło 900, najwięcćj Belgijczyków i Holendrów, potćm Francu­
zów, mnićj Anglików, Niemców i innych narodowości, a kilku 
tylko Polaków. Kilkanaście różnych Towarzystw do niego 
przystąpiło, między temi jedno polskie rolnicze galicyjskie. 
Wysłani priez nie ks. Sapieha i Skrzyński do Amsterdamu, 
tamże nie przybyli, zostali jednak powołani do składu rady 
zarządzajątćj (Concil d’administration) na ten rok, w którćj 
teraz z p. H. Nakwąskim, w liczbie 3 członków narodowość na­
szą przedstawiają. Powtarzam życzenie już dawnićj wyrażone, 
aby Towarzystwa uaukowe i rolnicze, tak poznańskie, pruskie, 
jak i krakowskie, poszły za przykładem lwowskiego.

Od kilku miesięcy robią w Bernie przygotowania na te 
goroczne zebranie w końcu tego miesiąca odbyć się mające. 
Na czele miejscowego komitetu, stoi członek rady zwiąskowćj, 
Challet-Venel, Genewczyk. Zdaje się, iż zjazd ten będzie 
także i liczny i świetny jak to dzienniki zapowiadają. Przy­
łączam tu dwa druki dotąd o tym przedmiocie w Brukseli 
ogłoszone. Może uznacie za stósowne umieścić w Dzienniku 
przedmioty poddane pod rozprawy tegoroczne*) Jest ich dużo 
bardzo ważny ch, nie jedne ciekawe ze stanowiska pol­
skiego byłoby do powiedzenia. Ułatwione są także środki po­
dróży, jak to objaśnia jeden z tych druków, lecz dotąd tylko 
z Belgii i Paryża. Może i koleje niemieckie na podobne uła­
twienia także przystaną, o co zgłoszono się do komitetu po­
dróży.

Jeden z członków Stowarzyszenia tego, sędzia Dutrone 
z Amiens, ofiarował nagrody w medalach złotych po 200 fr. 
wartości trzem Towarzystwom najlepiej urządzonym, mającym 
na celu: 1. Aklimatyzowanie (Société d’acclimation), 2. Opie­
kowanie się zwierzętami (Société protectrise des animaux) i 3. 
Wstrzemięźliwość (Société de sobriété). Na zebraniu w Gan­
dawie drugi z tych medalów był przyznany Towarzystwu opieki 
nad zwierzętami, utworzonemu w Brukseli, nie zgłoszono się

umieszczonych udzieliłem wszelkich objaśnień co do tych druków i co 
do adresów Stowarzyszenia tego itp. Tu tylko przypomnę, że adres 
w Brukseli jest: Nr. 19 Rue duhlarteaa, wksięgarni zaś Guillaume 
Nr 14 Rue Richelieu wParyżu, a wksięgarni Steinacker w Lipsku. 
Tam należy się zgłaszać.

*) Z ważniejszemi kwestyami, które będą oddane pod rozprawy 
kongresu, nie omieszkamy czytelników naszych zaznajomić. (P. R.)

wiec samemi tylko zajmuje się rzeczami obcemi i wziętemi od 
obcych; prościój mówiąc, zamieszcza tłumaczone powieści, 
opowiadania, podróże i opisy miejscowości, życiorysy znako­
mitości cudzoziemskich, wiadomości dotyczące przemysłu 
i nauk przyrodzonych, korespondeneye, rzeczy spółeczne 
i rozmaitości. Pod względem wewnętrznćj wartości Wędro­
wiec zaleca się pięknością drzeworytów; w ogóle część rysun­
kowa przewyższa w nim piśmienniczą, pomimo zresztą nie 
złego wyboru artykułów.

Tygodnik mód i nowości dotyczących go­
spodarstwa domowego powstał przed sześciu laty z da­
wniejszego Magazynu Mód. Ze zmianą tytułu i redakcyi 
zmieniła się i wzrosła wartość upadającego podówczas pisma. 
Pomijając część jego techniczną na którćj za mało się znamy, 
składającą się podobnie jak dodatek do Kółka domowego 
z wzorów i opisów mód, kroju itp. zwrócić winniśmy uwagę 
na dział literacki. Dział ten oprócz kroniki tygodniowćj, kro­
niki sztuk pięknych, piśmiennictwa krajowego i zagranicznego, 
obejmuje liczne wiadomości z kraju, korespondeneye z Paryża, 
poezye, opowiadania historyczne, powieści itd. stanowiąc sam 
w sobie piękną całość.

Opiekun domowy, pismo tygodniowe ¡ilustrowane, 
niedawno bo dopiero w pierwszych dniach b.r. rozpoczął swoje 
istnienie, wziąwszy za cel i godło moralność i oświatę. Opie­
kun nie określił dokładnie normy wykształcenia czytelników, 
do jakićj głos swój zamierza dostroić, owszem, w pierwszym 
numerze zapewne przez grzeczność dla nich powiedział, iż bę­
dzie szerzył oświatę i moralność zarówno w salonie jak w cha­
cie, co rzeczą jest nazbyt trudną, z przyczyny, że pierwsza 
przynajmnićj nie może być w obu tych miejscach jednaką. Do­
tąd jednak, jak treść i forma artykułów dowodzi, lubo nie skło,- 
nił się całkiem ku chatce, odbiegł atoli prawie zupełnie publi­
czności salonowćj, garnąc głównie pod skrzydła swe tę liczną 
część ludności, która pracą powiększćj części fizyczną opędza 
codzienne życia potrzeby. Samo iiadąnie takie zasługuje na

o dwa drugie. P. Dutrone naznaczał następnie jeszcze po dzie­
sięć medali Brebrnych, pozłacanych, razem trzydzieści, przez 
lat dziesięć w tymże celu. Różne Stowarzyszenia z Holandyi, 
Belgii, Anglii i Fraucyi zgłosiły się o te nagrody, lecz czas 
niepozwolił sądu wydać. Nikt z Polski się nieodeżwał. Pole 
otwarte zawsze i to przez lat dziewięć. Nagroda Towarzystwa 
wstrzemięźliwości złotego medalu wcale dotąd nie udzielona, 
można o nią się ubiegać. Wszakże niejedno istnieje w Polsce 
Towarzystwo wstrzemięźliwości? Wartoby przesłać do Bernu 
jego statuta z stósownćm objaśnieniem. (Adies w Bernie 
au Comité local de l’Association internat, etc. Berne. 
(Suisse.])

Mnićj w roku tym jak w zeszłych, odbywa się tych zja­
zdów międzynarodowych. O kongresie statystycznym w roku 
przeszłym odbytym w Berlinie nic nie słychać, w Genewie tylko 
miał miejsce po raz drugi kongres, zajmujący się losem ran­
nych w czasie wojny i ostateczne przyjął postanowienie, które 
kilkanaście rządów potwierdziło. Nia będę się nad tćin roz­
wodził, dość już dzienniki o ténu pisały, za nadto może prze­
chwalając te roboty 1 Oby to jakąś korzyść rzeczywistą wy­
warło, lecz trudno się tego spodziewać, pomnąc na przeszkody, 
jakie Stowarzyszenie takie napotykać będzie ze strony sa- 
toychie walczących 1 Coś jednak już podobnego miało miejsce 
w Ameryce. Lepićj by było, aby rządy co podpisały tę umowę, 
mającą na celu zmniejszenie cierpień, które w skutku wojny 
ludzie ponoszą, pomyślały raczćj o środkach, aby tych cierpień 
nie ściągać 1... Jest jednak w tćm skazówka, chęci i potrzeby 
pokoju raczćj jak wojny, choćby najsprawicdliwszćj, które wna- 
szćj Europie wszędzie się odzywają 1

W Dublinie, w Irlandyi, odbywa się teras wystawa mię­
dzynarodowa, bardzo pięknie ma być urządzona, w Paryżu 
zaś rozpoczynają prace rozmaite do urządzenia wystawy mię­
dzy naredowćj, w r. 1867 odbyć się mającćj, która przewyższy 
wielkością i wspaniałością wszystkie dotychczasowe.

Nieslychzć nic o szkole międzynarodowej, która miała 
być w Anglii założoną; za to utworzyły się dwie, jedna w St. 
Germain niedaleko Paryża, a druga w Heidelbergu w Badeń- 
skićm, które przybrały te nszwiska. Lecz podług zac ągnię- 
tych przezemnie wiadomości, nieodpowiadają one celowi pra­
wdziwemu ; zdaje się, iż tylko w nich więcćj uczą języków ży- 
jących jak w innych zakładach tego rodzaju.

„Szukajmy światła, wołacie bardzo słusznie w doskonałym 
waszym artykule wstępnym z 11 lipca: „Nie lodźmy się!“, 
światła, światła, którego niedostatek sprowadził upadek nasz 
i bez którego nie masz przyszłości dla upadłego narodu. 
W pracy tćj korzystajmy z każdego położenia, gdyżnie 
masz doli, z którćjby pożytku dla wspólnego dobra uszczknąć 
nie było podobna. Pracujmy przez uczucie obowiąsku, bex 
pragnienia natychmiastowego skutku pracy naszćj. Czyń 
każdy w swojćm kółku co każę duch Boży, a całość sama się 
złoży... Pracą starajmy się o zdobycie moralnćj i materyal- 
nćj potęgi...“

W tćj myśli dawnićj porównywaliście nas bardzo trafnie 
do Indyan Północnćj Ameryki, wszędzie tćż te same odzywają 
się głosy, do piacy wzywając, pod zagrożeniem upadku zupeł­
nego 1... Zachęcając rodaków do brania udziału w tych mię- 
dzyn: rodowych robotach, to samo mam na widoku. Praca tu 
zresztą nie trudna, jeżeli się pie chce lub nie może stósownie 
przygotować do rozpraw, — a co do światła, trudno goznaleść 
łutwićj i więcćj jak na takich zebraniach, gdzie przybywają lu-

sympatyą, nie może tćż Opiekun na jćj brak się użalać, my 
dodamy, że na nią zasłużyć usiłuje. Spotykały go parę razy 
w innych pismach peryodycznych ostre lubo słuszne przygauy, 
nie zraził się jednak niemi uważając je tak jak był powinien, 
za dowód szczerego się nim zajęcia i dobrze uczynił, dziś po­
stęp i staranność widoczna. Na tćj drodze Diech się Opie­
kun nie zatrzymuje, niech go nie krępują żadne względy czy 
osobiste, czy jakiebądź inne; jeśli kto sił ma za mało, niechaj 
ich szuka u innych, lub na barki silniejsze złoży ciężar, który 
mu unieść za trudno, byle tylko iść dalćj, wciąż dalój, bo cel 
choć skromny ale wielki, prawie posłannictwo święte. Treść 
dotychczasowych numerów stanowią obrazy i nauki religijno- 
moralne, powiastki, poezye, życiorysy; podania i obyczaje lu­
dowe, podróże, wiadomości z jeografii, nauk przyrodzonych, 
spółecznych, projekta w drobniejszych kwestyach materyal- 
nego dobrobytu, wiadomości z rolnietwa, przemysłu, rzemiosł 
i handlu, rozmaitości, pomiędzy któremi godne uwagi różne 
pomysły i spostrzeżenia. Wybór artykułów i rycin z wyjątkiem 
kilku mnićj odpowiednich dobry, drzeworyty od niejakiego 
czasu piękne.

Kmiotek, pismo tygodniowe obrazkowe, zamieszcza po­
wiastki, wiersze, urywki z dziejów, zdania, pogadanki i listy 
moralne, wiadomości gospodarskie i rady dotyczące drobnćj 
uprawy rolnćj. Redagowany ze znajomością potrzeb, zalet 
i wad swych czytelników, przejęty nieudaną ku nim miłością, 
zastósowaDy do prostych pojęć kmiecego umysłu. Kmiotek 
jest pismem niezmiernćj pożytecznoćci, szkód i tyiko że w lu­
dzie naszym mało kto czytać umie. Wychodzić zaczął 
w r. 1860.

■i| Kury er świąteczny, tygodnik polityczny, literacki bo 
brukuje udatne często wierszyki i niekiedy pod rubryką poga- 

i danki literackićj c ś nakształt przeglądu jiiśmiennictwa krajo- 
i wego humorystyczny bo sili się wytrwale na doweip, co tćż
I czasami mi? się udaje. Wychodzi w każdą niedzielę i święto,



dzie z tylu stron Europy i Ameryki nawet, ludzie odznaczający 
się w swych krajach nauką, pracą i położeniem. Nadto jak 
w roku zeszłym w Holandyi, tak teraz w Szwajcaryi można za­
razem korzystać ze zmniejszonym kosztem *), zwiedzając te 
tak ciekawe kraje pod tylu rozlicznemu względami.**) Pra­
wda że i to wymaga większego wydatku, a u nas w Polsce, te­
raz cięższe jak kiedykolwiek czasy; lecz są przecież jesz­
cze tacy, co mogą coś poświęcić na swe przyjemności, niechże 
to obracają tam, gdzie zarazem i naukę i światło i użytek dla 
swego znajdą nieszczęśliwego narodu!...

Kończę, przypominając jeszcze to com w roku 1863 już 
napisał, że należy pokazać, że Polak nietylko do szabli, co 
mu przyznają powszechnie, ale i do pióra i do rządu zdatny, 
czego wielu zaprzecza. Sądzę, że dziś po nieszczęśliwych wy­
padkach lat ostatnich, bardzićj jeszcze zasługuje to na uwagę!

S.... G......

NPau raczył nadać porucznikowi pozasłużbowemu Wojciechowi 
Schulenburg na zamku Wieleniu w powiecie czarnkowskim godność 
szambelańską.

Berlin, 9 sierpnia. O stanie układów pomiędzy gabine­
tami austryackim a pruskim nic pewnego niewiadomo. Są­
dzą tu, że w razie najgorszym przyjdzie tylko do zerwania 
dyplomatycznych stosunków pomiędzy dwoma mocarstwami; 
resztę czas ułagodzi i pośrednicy państw neutralnych. Z Wie­
dnia donoszą, że poseł pruski baron Werther częste miewa 
konferencye z hr. Mensdorffem.

Kreuz Ztg mniema, że prawdopodobnie kondominat 
(współpanowanie) w księstwach trwać będzie nadal tymcza­
sowo. Prusy nie mogą przez wzgląd na spieszniejsze rozrzą­
dzenie losem księstw, ustąpić w czemkolwiek od żądań swoich.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 8 sierpnia. Rubryka pożarów coraz się 

wzmaga. Wieść o pożarach w Kownie i Rosieniach potwier­
dziła się niestety. W pierwszćm mieście zgorzało 250 kamie­
nic i zabudowań. Korespondent do St. Pet. Wied, podaje 
w liście z dnia 31 lipca następujące o nieszczęściu tćm 
szczegóły •

„Kiedy kreślę te słowa w jednćj z najwięcćj zaludnionych 
części’miasta, dogorywa jeszcze mnóstwo zabudowań ogarnię­
tych płomieniem pożaru, który wybuchnął dziś z rana o godzi­
nie 2’/2- Powiadają, iż pożar powstał w drewnianym nieubes- 
pieczonym domu, a przy pomocy silnego wiatru rozszerzył się 
bardzo szybko. Sprzyjała do rozniecenia ognia i ta okoli­
czność, że w pobliskości domu, który się zapalił, bardzo wiele 
znajduje się dworków. Dotychczas spłonęło już 40 domów. 
Pożar jeszcze nieugaszony lubo już godzina 10 w wieczór. 
Straż ogniowa nie wszędzie zdążyć może z pomocą albowiem 
w różnych miejscach palą się domy drewniane mieszczące się 
pomiędzy kamienicami. Przyczyna pożaru jeszcze niewia­
doma’. Powiadają, iż wszczął się w stajni. Strwożeni mie­
szkańcy miasta ogniem niedotknięci popakowali swoje rzeczy. 
Dziś także z miasta Rosień (w gub. kowieńskićj) odebrano 
telegram, że tćj nocy wszczął się tam straszny pożar.“

Z Krasnegostawu także donoszą, że w d. 21 lipca spaliła 
się we wsi Zakrzewie cukrownia zaasekurowana na rs. 21,000. 
W ogóle na prowincyi obok znaczniejszych wydarza się i wiele 
drobnych pożarów.

W skutek tak częstych pożarów tworzą się po miastach 
w Królestwie straże ogniowe i obywatele przedsiębiorą wszel­
kie środki ostrożności. W Kaliszu mieszczanie urządzili wla-

*) Wstępując do Stowarzyszenia tego i zapłaciwszy 20 fr. a na­
wet 5 fr. tylko, nabywa się prawa do wielu ułatwień i korzyści, które 
w Bernie i w Szwajcaryi przygotowują się do zwiedzania osobliwości 
tamtejszych wszelkiego rodzaju.

**) W latach od 1858 do 1862, ogłosiłem w Gazecie War- 
szawskiój kilkanaście listów o Szwajcaiyi, wykładając ile kraj ten 
jest ciekawy nietylko pod względem piękności, przyrodzenia, ale i pod 
względem politycznym, społecznym itd. Do tego się odwołuję.

od pewnego czasu na ostatnićj stronnicy zamieszcza drzewo­
ryt, wystawiający jakąś wadę lub śmieszność obyczajową.

Wspomnieć nam wypada o znanćrn od wielu bardzo lat 
piśmie Kuryerze Warszawskim, które najwłaściwićj 
może policzyćby należało do specyalnycb; najróżnorodniejsze 
bowiem doniesienia i wiadomości tak zwane brukowe, urozmai­
cone niekiedy jakąś wiadomością z prowincyi i zagranicy, sta­
nowią tak dalece część jego główną i speeyalną, że na zupeł- 
nórn usunięciu części politycznćj wartość pisma bezwątpienia 
nader małoby straciła. Że w większćm mieście rodzaj takiego 
pośrednika i nowiniarza posiada warunki istnienia, dowodem 
tego stałe jego powodzenie.

Z początkiem lipca przybyły jeszcze; Kłosy, czasopi- 
illustrowane powszechne; — Rodzina, pismo tygo­smo

dniowe; — Bazar, tygodnik mód i robót ręcznych — i Ku- 
ryer Codzienny.

Nie powiemy atoli, aby w peryodycznćj literaturze war- 
szawskiój nie było już próżnego miejsca, owsżern, jest wiele 
jeszcze i ważnych. A najprzód jak powiedzieliśmy wyżćj brak 
nam poważnego i wystarczającego czasopisma rolniczego, 
o czćm oświeceni ziemianie nasi pomyśleć winni.

Przy coraz widoczniejszćj konieczności stósowania życia 
społecznego podług pewnych praw, których zbadaniem i okre­
śleniem zajmuje się nauka zwana ekonomią polityczną, bardzo 
byłoby pożytecanćm czasopismo ekonomiczno - statystyczne. 
Myśl tę od dawna powziął już p. A. Nagórny znany z kilku 
prac w kwegtyach odnoszących się do tćj umiejętności, i jak 
słyszeliśmy, wkrótce zamierza wydawać takie pismo zeszytowe 
miesięczne z tygodniowym dodatkiem, o czćm przy wyjściu 
prospektu obszernićj zapewne pomówiemy.

Wreszcie w obec rozpowszechnLjącćj się budowy dróg 
żelaznych, mostów itd. wywoianćj nieustannćm parciem prze­
mysłowego rozwoju, zdałoby się także' pismo poświęcone inże- 
nieryi i budownictwu nakształt wychodzącego przed dwoma

snym kosztem straż taką, która w razie pożarów w okolicy 
także spieszy z pomocą. W ten sposób uratowano wieś Dembe 
o milę od Kalisza odgległą, a dnia 1 bin. na wiadomość o po­
żarze w Rozdziałach, dobrach p. Juliusza Czartkowskiego 25 
ochotników straży kaliskićj z dwoma przywódzcami pospie­
szywszy na ratunek po 7godzinnych usiłowaniach ocalili fol­
wark.

Mówiąc już o pożarach, dedamy, że dnia 29 z. m. zapalił 
się w Dynaburgu dom w bliskości kościoła katolickiego.

Płomienie rozniesione przez wicher szybko rozszerzyło się 
początkowo w kierunku dworca kolei żelaznćj rygsko-dyna- 
burgskićj a następnie ku dworcowi drogi żelaznćj witebskićj. 
W nocy dopiero zdołano powstrzymać niszczący żywioł. Do­
mów spalonych liczą 250. Kiedy znów po południu wynikł 
w innćrn miejscu pożar, zaczęły wtedy krążyć pogłoski, iż 
był podłożony, kilku tóż ludzi podejrzanych aresztowano.

Wiadomo, że hotel Europejski w Warszawie zabrany zo­
stał przez wojsko w r. 1863, a to na tćj jakoby podstawie, że 
w jednym z numerów tego hotelu, zabito dra Hermana Bir- 
toldi. Konfiskata ta, którćj niewinną ofiarą padli właściciele 
hotelu, w liczbie których-jednym z pierwszych jest hr. Ale­
ksander Przeździecki zniesioną zostanie począwszy od dnia 13 
października r. b. z ńakzu Namiestnika hr. Berga. Oprócz 
przeszło paroletniego pozbawienia właścicieli dochodów z tego 
hotelu, wytworne jego urządzenie wewnętrzne z wielkim ko­
sztem zaprowadzone, uległo przez ten czas znacznemu uszko­
dzeniu. Również usuniętćm zotało temi czasy wojsko zajmu­
jące klasztory i zabudowania klasztorne, a te po zniesieniu 
klasztorów mają być przerobione na inne cele publiczne. Sza­
łasy drewniane wystawione na Saskim placu w r. 1862 dla po­
mieszczenia tam wojska, bywają teraz rozbierane, aby oczyścić 
plac Saski. Wojsko ściąga ze wszystkich stron Królestwa pod 
Warszawę, gdzie odbyć się mają przeglądy, a jak znów głoszą, 
cesarz przybędzie na ten czas do Warszawy i na jego to przy­
jęcie uprzątają plac Saski i wyprowadają wojsko z kla­
sztorów.

Dnia 27 lipca odbył się w Łodzi obchód założenia kolei 
żelaznćj, która połączy to miasto z koleją warszawską pod Ko­
luszkami między Rogowem i Rokicinami.

FRANOYA.
± Paryż, 7 sierpnia. Na czele dzisiejszego Monitora 

znajdujemy obszerny raport złożony przez p. Mathieu, członka 
ciała prawodawczego, jako sprawozdawcy komisyi do przedło­
żenia ulepszeń koniecznych w dotychczasowćn urządzeniu 
domu poprawy na ulicy la Roquette. Raport ten w zeszły 
czwartek przedstawiony był cesarzowćj w Fontainebleau, jako 
prezvdującćj w tym komitecie i redakeya jego przez nią przy­
jęta." Raport ten wykazuje, że systemat zamknięcia w celach 
zastósowany do dzieci wydaje jak najopłakańsze skutki. Że 
stan chłopców w domu La Roquette gorszy jest daleko niżeli 
w koloniach rólniczych, gdzie właściwa praca wywiera lepszy 
wpływ na cielesną i duchową stronę.

W tymże numerze spotykamy nominacyą wice-admirała 
hr. Bouet-Villaumez ua godność senatora.

Zdaje się, że 10 b. m. cesarz będzie już w obozie w Cbâ- 
lons. W sobotę cesarzowa odbyła w Fontainebleau przegląd 
pułku jazdy gwardyi. Cesarzowa była konno w towarzystwie 
kilku dam dworu i jenerałów.

Donosiliśmy poprzednio, iż wielu z dawnych merów nie 
zyskało przez wybór do rad municypalnych dowodu zaufinia 
ludności. Jakkolwiek ze świeżego okólnika ministra spraw 

i wewnętrznych do prefektów, gdzie tenże wyraża w imieniu 
; rządu zadowolenie z zachowania się administracyi podczas wy­

borów i z rezultatu tychże, którego winszuje i sob e i rządowi 
i administracyi i krajowi, nie można powziąść dokładućj wska-

z i • _ i _ ____i____ 1.. .... ninm nAn’VoVi n o.• zówki co do postąpienia rządu z mianowaniem nowych me­
rów; nie sądzimy wszakże, iżby się chciano uchylać od tylu 
i tik wyraźnie poczynionych obietnic. Oto liczby wskazujące 
jaki los spotkał dawnych merów w główniejszych miastach. 
Oprócz Paryża, Lyonu i Ajaccio liczą we Francyi 86 głównych

laty Dziennika Politechnicznego.*)
Ale tego co brakowało nam w końcu czerwca nie mamy 

i z początkiem lipca, też same luki zostały próżne. Nowe cza­
sopisma jak widzieliśmy z prospektów i widzimy z pierwszych 
numerów, nie czyniąc zadość żadnćj nowćj potrzebie weszły 
na jedno i toż samo pole, które dawniejsze uprawniają, wy­
brały tęż sarnę sferę działania co tamte, nie przyniosły więc 
nic nowego oprócz trochę zewnętrznćj różnicy w f irmie. Więc 
i pytanie nasze rozwiązane. Jest to konkureneya, nic więcćj 
dotąd jak konkureneya w formie, cenie, a przedewszystkićm 
w obietnicach prospektowych. Konkureneya ta najwyraźniej­
sza bo wcale nie tajona pomiędzy Kury erami Codzien­
nym i Warszawskim; a w pismach tego rodzaju wiele, 
wszystko prawie zależy od zręcznego wzi cia się do rzeczy.1

Nie na co innego także jak na konkurencyą 1;czyć mógł 
Bazar, trudno bowiem przypuścić, aby dwa pisma poświę­
cone specjalnie modom zwłaszcza, gdy jeszcze i Kółko do­
mowe zajmuje się niemi w swym dodatku, miały dostateczne 
warunki bytu. Wydrukował Bazar w prospekcie, że tygo­
dniki podobne za granicą po kilkadziesiąt tysięcy miewają pre­
numeratorów, przy największćj jednak dlań przychylności mo­
glibyśmy życzyć mu takićj cyfry wtedy dopiero, gdy inne pisma 
peryodyczne mające ważniejsze daleko zadania, zyskają stosun­
kowo również świetne powedrenie. Mnićj widoczna konku­
rencja zachodzi pomiędzy Kłosa mi i Rodziną a dawniej- 
szeroi czasopismami, bo oba nie mają wyłączńego współzawo­
dnika. Kłosy współzawodniczyć muszą zarazem z T y g o d n i- 
kiem Illustrowanym i Wędrowcem, a Rodzina 
trochę z Kółkiem Doinowćm, trochę z Przyjacielem 
dzieci, trochę zOpiekunem.

Nowe czasopisma literackie powiększyły naraz o trzecią 
część liczby dawniejszych. Przyszli ść tak gwałtownego ruchu

miast departamentalnych, owóż w 71 obrano dawnych jo A 
w 8 nie wybrano, reszta posad wakowała. Na 278 g 
miast okręgowych (arrondissement) oprócz dep. Sekwai 
syki wybrano w 233, nie wybrano w 23, resztaŃa 2317 miast kantonalaych (również z wyłączenie® J w i
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sze nie umiały lub nie mogły, to jest wyborną wartej ból 
dzą w publiczności większą chęć do czytania i nowy« me 
turze peryodycznćj przysporzą czytelników, albo w W ja) 
dnictwie pokonają dawniejsze, albo nareszcie dotycWlot 
ogół czytającćj publiczności rozdzieli się pomiędzy pip 
gie, i tym sposobem nowych istnienie się nie ustal',8® ”, i 
Zachwieje. Błogim byłby to pierwszy rezultat; 
giego ogół zyskałby także na tćj walce o lepszą; ale«Wib 
i on znakomite poniósłby szkody, albowiem niedostaWiał 
ków egzystencji musi koniecznie odbić się w weWBW'rt 
sina wartości, a częste ich upadki sprawiają, że p8Wi 
traci wiarę w znaczenie i przyszłość czasopiśmienni^Pap 
jo wego.

Nie chcemy z kilku pierwszych numerów w8’“ !e8 
które z nowych pism peryodycznych na jaką z tych I , 
dzie drogę, bo nie lubim sądzić doraźnie i z pozoru, 8 ' M 
przykrą byłoby dla nas rzeczą, gdyby wypadło zaspj 
quiem przy kolebce tego, komu radzibyśmy ciągnąc 
najświetniejszćj przyszłości. Wrócimy jednak do n«8 p 
miesięcy, kiedy już wartość każdego zasadnie ocen’ n 
można, by ze szczegółowego przeglądu czytelnik p°z’ ,!Cz 
u nowych gwiazd szukać ma światła, czy lepićj daw°)‘ P
mać się przyjaciół. Zresztą, każde może samo z&^.! 
swój przewidzieć, jeżeli bowiem powołała je głów»1(yZf

tamentu Sekwany i Korsyki) wybrano w 1963, nie 
w 216, reszta posad były wakujące. W gminach 
wybranych był jeszcze większy.

Krążą tu pogłoski o pożyczce na 10 milonóy 
jaką rząd Stolicy Apostolskićj zaciągnąć ma za pomocj gwéfl 
Erlalger. Złośliwi ludzie powiadają, że w budżecie ro ' 
żącego objawił się deficyt, który ma być za pomocą i 
zrównoważony, zdaje się wszakże, iż pożyczka ta 
się na rok przyszły. ‘

Flota rosyjska jest w drodze, 4 b. m. zatrzyma),, 1#łłan 
przed Sztokholmem. Oczekują jćj w Kopenhadze 
jak zapewniają, udać się ku Kiłonii. Zapewne 
uroczyste, jakkolwiek o szczerości takowego różnie 
skować można.

Nadeszły tu Inwalid Rosyjski zawiera 
o zaburzeniach w Tyflisie z p iwodu zwiększenia podał 
niektóre przedmioty, jako to pojazdy, konie itp. 
dziennik rosyjski zapewnia, że ludność poburzona przcil^my 
źle myślące, które rozszerzały pogłoskę, że nowy podiLwyć 
tknąć ma wszelkich ruchomości nawet odzienia, napŁpii 
mieszkanie naczelnika miasta i poborcy podatków. pL J 
umknął, drugi życiem przypłacił; domy obadwa zriŁeg! 
Zaburzenia powtórzyły się nazajutrz. Użyto przeciArati 
siły zbrojnćj, pięciu poległych i dziewięciu rannych zoŁ$ 
placu, reszta się rozproszyła i porządek przywrócony» j,aa

Jeszcze jeden maleńki fakt charakteryzujący teraj fonds 
stawianie cię Rosyan względem Zachodu. Komisja«; tnity 
ctwa korespondencji Napoleona I posłała między inneuiioblę: 
egzemplarz swćj publikacyi do uniwersytetu kijowskieg(,dla 
dawnemi czasy nadeszło do Paryża na imię sekretar»,, pi 
komitetu podziękowanie od rektora uniwersytetu kijoi!(ja. 
Podziękowanie to było w języku rosyjskim i komisja i był 
musiała pomocy postronnych osób dla zrozumienia wjsl !njg 
nego do siebie pisma. «li

Gdy się obecnie czynią przygotowania do wyslijelu 
wszechnćj, rząd francuski wezwał mocarstwa mające ateg 
w nićj udział do wyszczególnienia w przybliżeniu w , r, 
kiego rodzaju przedmiotów każde z nich dostarczyć spes 
się, sżeby stósowne poczynić można rozporządzenia ccii j,rer 
szczenią tychże. Owóż zapewniają, że Austiya odmii mas 
danych wiadomości co do wyszczególnienia rodzaju pn^j 
tów a to w obawi ■, iżby przemysłowcy francuscy nie wy ,jcie 
tego na swoją korzyść. ton

W Siècle czytamy lis robotników kamieniarzy (lipowi 
en pierre), którzy oświadczają, iż dla załatwienia sj,fot 
proponowali patronom wybranie z każdćj strony po 3i ania 
polubownych, ażeby ci dobrawszy siódmego rozstrzygnfeń

Dziennik Courrier du Dimanche zagrożony ¡¿ufo 
kazein powtórnego zawieszenia wydawnictwa bez dostel;obli 
liczby poprzedzających ostrzeżeń. Dziennik protestów 2 
ciwko rozporządzeniu ministeryalnemu. Owóż w bs 
sprawa ta przed radę państwa wytoczona była. Jakiej 
wyrok wymagający potwierdzenia cesarza nie jest ,o)u 
wszakże będzie niewątpliwie pomyślny dla dziennika, hon 
Farć komisarz rządowy w tym duchu przemawiał. ,mo 

. , >pr
Paryż, 7 sierpnia. Z Tulonu doacszą, że dziś wiH|rzi 

flota pancerna wyruszy do Brest, gdzie cesarz 17h ,to 
także przybyć.

Cesarzowa odwiedziła w sobotę przejeżdżającą 
ryż do Trouville w. księżnę Badeńską.

Siècle dał dobry artykuł o wzięciu Taszkendu pi 11Cy 
syan. Wyłożył on ze znajomością rzeczy ważnośćtL 
wego nabytku, pochwalił rozszerzanie się RsyiwAi^ 
dodał, że bez szkody Europy Rosya n e może być z; Sara 
państwem azyatyckićm i europejskićm. Przerzucają

HB|IHBiBa8l'jUii_iinBKii__ LLbU—11U-WŁ '4IŁ.

piśmienniczego a raczćj wydawniczego, bo wszędzie jedn 
spotykamy też same pióra, w oczach naszych ro»|m 
trzema drogan i : albo pisma nowe uokażą tego, czegof basi

*) Brakowi temu zadosyó uczyni nowe pismo „Przegląd techni­
czny“, które wkrótce wychodzić zacznie.

myśl szlachetna pożytccznćj dla społeczeństwa PraC^(,Łi;i 
wne Bóg dopomoże, i znajdą się siły do pokonania 
i wdzięczne u ogółu przyjęcie; ale jeźli służyć m>814 
źródło obfitych przy lekkim trudzie dochodów, to i’ * 
doświadczenia przekona się wkrótce, że czasopism0 { 
najlepszą jest spekulacją, a cbleb redaktorski nie W • 
sto gorzki. Gazeta P*



3
’Dych do Azyi a azjatycką do Polaki, Rosya stałaby się panią 
278 gj części świata. Był czas, że ajenci rosyjscy z rodu pol- 
ekffaj, wspomagali pochód Rosyi w Azyi, w interesie ich i swój 
ta *aj|y, a z wielkióm nieukoutentowaniem ambasadorów an- 
■enieij ¡h w Petersburgu, Stambule i Teheranie. Czy ich prace 
nie, nareszcie jaki plon? Dzienniki angielskie piszą mało 

ach S1 ,n¡e Rosyi w Azyi i prawie milczą. Wid ć, że postę-
Sdlug hasła odebranego z foreign office, 

nów {, z pierwszych próśb, jakie zaniosła cesarzowa Euge- 
Pornoft ssém zamęściu do cesarza Napoleona, była o odbudo- 
Bcier,; umku Pierrefonds, koło Compiègne, należącego do naj-
4 tegotólszych i najpiękniejszych zwalisk dawnój Francyi i naj- 
ta pfy jego może w historyczne wspomnienia. Podziw rzeczy-

ffzbudzały te olbrzymie mury, nawet w zapuszczonym 
tmah (iranym swym stanie. Cesarzowa ciągle była troskliwą 
ze, zh dsięwzigte w Pierrefonds roboty restauracyjne, a ilekroć 
wyjęcie ipiègne przemieszkiwała, nie zapomniała nigdy prowa- 
¡e sobif jjci swoich do starego zamku, wiedząc, że może im po­

becz w swoim rodzaju jedyną. Obecnie roboty odno- 
a wij J jUi prawie skończone, i cesarzowa ma zamiar to wskrze- 
podat ? ruin okazałój budowli uczcić j 'sienną uroczystością, 

>. Ci s-fie wielkim karuzelem, gdzie występować mają pano- 
1 PWjimy w ubiorach głównych epok, w których zamek Pier- 
' podityjwydatne zajmował miejsce. Byli niegdyś feudalni ba- 

najaÇj Pierrefonds, ale w tym zamku nie mieszkali, lecz 
w. dziś już wcale nie istniejącym a o sto metrów od te- 
a 2r»i jszego odległym. Ten zaś ostatni wzniesiony został 
rzędy krata króla Karóla VI, księcia Orleanu, ożenionego 
A zost u, Walentyną Medyolańską, a w r. 1407 zabity został 
onyajina Bez trwogi księcia Burgundyi. Budowa zamku 

tend fonds odnosi się do ostatniego dziesiątka wieku XIV. 
(ja «; mity owych czasów rycerz Bosquiaux wytrzymał w nim 
innea oblężenie Anglików z Burgundami połączonych, broniąc 
Jskie¡¡|dla księcia Orleańskiego; lecz nareszcie uległa waro- 
retarju przybyciem naczelnego wodza angielskiego księcia 
h'jc’fJa. Mężny Bosquiaux dostał się Burgundom do niewoli 

nnisys (był przez nich w Paryżu. Król Ludwik XII odrestau- 
a ’js ¡niszczone wojnami mury. W wieku XVI, w 1588 r., 

mli zamek Pierrefonds ligiści i oddali straż jego jednemu
Celniejszych swych dowódzców, Rieux, który z mocnego 

iają«itfgo był postrachem całćj okolicy. Henryk IV wy- 
fiu wii »r. 1591 na zdobycie tak niebezpiecznego swych prze- 
yí s¡» ¡y stanowiska, księcia Epernon, który przez kilka mie- 
iacoi jremnie je oblegał. Nie był tćż szczęśliwszym od niego 
)dnnSi następnym, z nowemi siłami wysłany marszałek Bi­
ja P«t»k że w rok jeszcze potćm powziął był Rieux zuchwałą 
“kłjmieczki w celu ujęcia samego króla Henryka IV. Plan 

w nie udał się, a sam Rieux dostał się przytém do nie­
byli powieszono go w Compiègne. Zaczćm wkrótce następca 
fia sp lint Chamand poddał zamek królowi dobrowolnie. Za 
P° 3i »nia Ludwika XIII usadowili się w tych potężnych mu- 
OTfetórzy panowie, kardynałowi Richelieu przeciwni, a za- 
'«rtsta dowodził niejaki p. Villeneuve. Richelieu kazał 
ficsli oblegać, a po zdobyciu takowy zburzyć; było to w roku 
stów Z iszczenie wszakże nie mogło być całkowite, boby za 
' ” kositowało: mury zamkowe miały do 18 stóp grubości. 
Ąhśi pozosta wały własnością domu Orleańskiego, a wcza- 

,iesl rolucyi sprzedano je za 8100 fr. W roku 1813 kazał je 
'ks, »ni odkupić na rzecz skarbu, zkąd już nie wychodziły, 

może dawna budowla nie była, tyle godną podźwignienia,
, ¡prawdziwa to jest zasługa cesarzowćj Eugenii, że tak 

św'( irzecz podjęła i gorliwie wykonania jćj pilnowała. Zna-
? & i to zaprawdę pomnik przeszłości!

J WŁOCHY.
Wm, 31 lipca. Korespondent tutejszy pisze między in-

, ioCzasu: Bardzo zaniepokoiła świat urzędowy depe- 
“7, tacyusza paryskiego dająca do przewidzenia, iż rząd

Bki pragnąc ograniczyć liczbę przedstawicieli swoich za
*.zamierza zwinąć niektóre poselstwa, i że jeden tylko 

1 P°sel nadal uwierzytelnionym zostanie tak przy Sto- 
ÿtéj jako i przy dworze włoskim. We wspólności takićj 

tutaj zaprzeczenie władzy świeckićj, gdyż żaden 
dzie jednego i tego samego ministra nieuwierzytelnia przy 
rM' 'nieprzyjacielskich dworach ; zatćm należałoby wnosić, 

rasador przyszły przedstawiając Francyą we Florencyi 
rtj Mu włoskim, będzie ją przedstawiał w Rzymie nie przy 

Tsze, lecz jedynie przy Głowie kościoła. Wprawdzie p.
R!Hn de Lhuys w objaśnieniach udzielanych monsignorowi 

”:dK Prawdopodobnćj modyfikacyi oświadczył, że takowa 
Je® Pipo za obrębem kwestyi politycznćj i międ¿ynarodowych 
'a»' Przedstawiciel Francyi w Rzymie i we Włoszech 
’ ri wnie ustanowiony dla rozciągania opieki nad rodakami 
e’/'iamże bawiącymi; ale to rozumowanie nie przekonało 
’ tu j* 11 ^ntonellego, i pozostała obawa nowych kroków 

świeckićj władzy w tym ostatnim jćj szczątku.
5 i !ec $więty po wycieczce do Valvisciolo, po którćj troje 
n|C "Papieskich padło od srogiego upału, był trochę cierpią-
.'®,a.ł silną chrypkę, dla którćj zaledwie słów kilka przy 

kanonizacyjnego dekretu blog. Germany Cousin 
a nawet trochę gorączki. Obecnie ma się znowu

’ ’¿j'1’ycieczki lubo bliższe od zwyż wspomnianćj czyni 
y, i?111 *-6, * * * Monsignor Merode, który więcćj jeszcze od Pa- 
;ć., Waidżki używa, omal że w tych dniach w jednćj ze 
1(\ ^dróży nie wpadł w ręce rozbójników co powóz jego 

nawet zabierali się do uprowadzenia go w góry, 
nfi ü .m krążący w pobliżu patrol krzykiem ministra 

Jr.zjci4gtńęty pospieszył mu na odsiecz i uwolnił go 
l. ¡ ,r w. Mosignor Mćrode wyszedłszy cało z tćj cięż- 
v P° dawnemu daje dowody swojćj wyjątkuwćj
tfu ilii*' u’erza papieskiego uwięzić kazał za to jedynie, iż 
inifran'® stąpić jako prosty świadek przed sądem w;jen-
’si 3aiCaĘkim, dokąd był powołany, Wstręt ministra do 
í ii *arta?S^8^’®®0 co ^e8t üaP°ieoúskiém zamienia się powoli 
•i $ Nienawiść. Zresztą rozbójnicze bandy na nowo gra- 

* ¡neta •arn” .PaPie9CJ potykali się niedawno z nimi pod 
,ollt o 1 zabili dwóch rozbójników, z których jednym był

'ábrese znany z napadów i rabunków.

Zaszły tu niektóre zmiany w wewnętrznćj organizacyi: 
a-esor jeneralny policyi papieskiéj hr. Dandini de Silva mia- 
n >wany jest radzcą finansów, a na miejsce jego wstąp i p. Col- 
lemaui znany w procesie Venanzego i Faustego i będący po­
strachem 1 beralnego stronnictwa. Aresztowano w tych dniach 
p. Nelli właściciela, wmięszanego podobno do sprawy ks. Bot- 
toni. Uwięziouo także kilka kobiet za dostarczanie temu osta­
tniemu wzorów do fotografii.

Przy zamknięciu rocznego kursu w uniwersytecie rzym­
skim, książę kardynał Altieri kamerling kościoła i dyrektor 
uniwesytetu, rozdawał stopnie naukowe i dyplomy. Między 
uczniami najchlubnićj się Polacy odznaczyli. Z wydziału teo­
logicznego otrzymali doktorski dyplom księża Dziedziński 
z Poznania, Postawka z Krakowskiego, Ruszkiewicz 
z Warszawy, Piotrowski z Wilna, Podolski z Kielc 
i Smoczyński z Warszawy. W Trinita de Pellegrini bawi 
dotąd kilku polskich kapłanów.

Rodak nasz p. Bolesław Syrewicz otrzymał bardzo 
piękny medal, który mu książę kardynał Altieri w imieniu 
Papieża doręczył za płaskorzeźbę do Warszawy przeznaczoną. 
Chlubne przytém dla młodego artysty kardynał Altieri wydał 
świadectwo na piśmie.

HISZPANIA.
Madryt, 29 lipca. O politycznych stosunkach tutejszych 

piszą do Ga z. Krzyżów ćj mnićj więcćj co następuje: Wy­
kazało się obecnie, że wszystkie wiadomości, rozszerzane tu 
bardzo skwapliwie o powstaniach karlistowskich lub katolic­
kich, były zmyślone, aby stanowiły niejako tło dla minister­
stwa księcia Tetuanu. Jenerał Don Ramon Cabrera, hr. Mo- 
rella, uważany niesłusznie za kierownika emigracyi karlistow- 
skićj, miał się oświadczyć przeciw rewolucyi w tćj chwili 
i oprzeć wyjazdowi infanta Don Cariosa z Wenecyi do Hiszpa­
nii. Zdaniem korespondenta, stósunki tutejsze w ogóle nie są 
jeszcze tak naprężone, jak je niektórzy wystawiają, lubo nie 
ulega wątpliwe ści, że wzburzenie między ludem katolickim jest 
wielkie, i że karliści natychmiastby powstali, skoroby stronni­
ctwo iberyjskie chciało króla portugalskiego postawić w miej­
scu królowćj Izabelli na tronie półwyspu, lub gdyby republi­
kanie zdecydowali się proklamować rzeczpospolitą. W takim 
tćż razie mieliby po sobie cały naród z wyjątkiem miast, co 
każdy, jako tako stosunki hiszpańskie znający, przyzna. Lecz 
właśnie dla tego zapewne Die odważą się na coś podobnego, 
a jenerał 0’Donnel gospodarzyć będzie dalćj, dopóki i dla niego 
nie wybije godzina ustąpienia od steru, gdyż i agitacya dzien­
ników katolickich nie jest zgoła skierowaną przeciw osobie 
królowćj lub jćj dynasty:. Położenie to możeby s ę zmieniło, 
gdyby się królowa rzuciła istotnie w objęcia progresystów. 
Lecz wiadomość o tćm polega jedynie na rozmowie, którą 
przed kilku dniami miała monarchini w La Granja z byłym 
ministrem Madoz, będącym jednym z naczelników tego stron­
nictwa. Z innćj znów strony twierdzą, że 0’Donnel pojednał 
się z progesystami, że z przybyłym co dopiero tu dotąd mar­
grabią Los Castillejos (jenerałem Prim, dawnićj hr. Reuss) 
miał długą rozmowę w ministorstwie wojny, w którćj mu 
tenże przyrzekł, że nie wyda pronuaciamento i opierać się 
będzie wstrzymaniu się progresystów od wyborów. Lubo rzecz 
to możliwa śród ogromnych intryg walczących z sobą stron­
nictw, to jednak zdaje się, że progresysci nie myślą wcale o za­
wiązaniu stosunków z jenerałem 0’Donnelem, o czćm także 
przekonywają organa ich jak Iberia i Las Novedades. 
Arcybiskup Claret, o którym mówiono, że wyjechał do Arra- 
gonii celem przewodniczenia powstaniu, udał się tamże jedynie, 
aby kilka tygodni w spokoju przepędzić, jak to zwykł był czy­
nić rok rocznie; oświadczył on się publicznie jedynie przeciw 
uznaniu królestwa włoskiego i nic więcćj, co tćm naturalniej­
sza, że szeżerym jest przyjacielem królowćj i jćj rodziny. 
W ogóle karliści nie tak bardzo są nieprzyjaźni królowćj Iza­
belli, jak więcćj matce jćj; czas w tćj mierie złagodził ich 
uczucia, tćm bardzićj, że królowa okazywała się zawsze wspa­
niałomyślną i pobłażliwą dla nich. W każdym razie będą kar- 

•liści woleli walczyć za córkę dawnćj ich królowćj, niż za uro­
joną jaką figurę, mającą prostować drogi przewadze francus- 
kićj lub rzeczypospolitćj iberyjskićj. Jeżeli zatćm nieprzewi­
dziane nie zajdą okoliczności, nie przyjdzie zdaniem korespon­
denta do powstania, mimo ogólne oburzenie.

Epoca donesi, że wiadomości z San Domingo otrzymane 
są zatrważające. Rząd tamtejszy nie potwierdził najpierw 
ugody za wartćj między jenerałem Gandara a jego komisarzami, 
następnie zaś nie szanuje gwaraceyi, jakich iadał jenerał hisz- i 
piński gwoli bezpieczeństwa osób i interesów jednćj części lu­
dności wyspy. W skutek tego wydał jenerał proklamacją, 
w którćj oświadcza: że Hiszpania, opuszczając wyspę, zastrzega 
sobie wszelkie prawa powtórnego zaboru; że wojna mię.-- ¡ 
dzy Hiszpanią i San Domingo trwa jeszcze, jak również i blo­
kada wszystkich portów i wybrzeży. Correspondenzia 
przynosi wieść, iż rząd postanowił obwarować Samąna na San 
Domingo i zatrzymać jako punkt strategiczny, dokądby się 
schronić mogli wierni H'szpanii Dominikańczycy.

Ęp o ca dowiaduje się z L;zbony, że nowonarodzonemu 
księciu dano imiona Wiktor Ludwik; starszemu jego bratu 
imię Karol Ferdynand, jak dziadowi jego tak ze strony ojca, 
jako tćż matki. Królowa Pia, siostra kiężećj Klotyldy, 
szybko przychodzi do zdrewia. Ma ona teraz zaledwie 
lat 17.

AMERYKA.
Nowy Jork, 26 lipca. Na mocy rozkazy prezydenta wy­

puszczają obecnie na wolność małą resztę uwięzionych jeszcze 
jeńców wojennych seoesyonistowskich, włączając w to i je­
nerałów, zą złożeniem przysięgi i daniem słowa honoru na 
wierność Unii. Pomiędzy uwolnionymi Uż jenerałami zna- 
chodzą się Kershaw, Marmaduke, Corsé, Harry-Gilmore, 
uwięzionymi zaś są tylko jeszcze w warowni Warren wicepre­
zydent Stephens i pocztmistrz jeneralny Regan. Sekretarz 
wojny ogłosił wszystkie przez władze wojskowe na południu 
wydane rozporządzenia, mocą których mu.vyni ulegają jakie­
mukolwiek ograniczeniu swobody, przymusowi lub karze, za

niebyłe i nieważne, jeżeli rozporządzeniom tym równocześnie 
i biali nie podlegają. Legislatura w Connecticut wypowie­
działa przed swćm niedawnćm odroczeniem nadzieję, że rząd 
Stanów Zjednoczonych nigdy nie uzna rządu, ustanowionego 
przez mocarstwa europejskie na kontynensie amerykańskim i że 
następnie z owemi narodami, które sympatyzowały z rewolu- 
cyą południową, nie wejdzie w żadne stosunki przyjazne. 
W Filadelfii, Chicago i innych miastach powstąją często bójki 
między obywatelami a powracającymi żołnierzami. I w Ten­
nessee także kłótnie między mieszkańcami a dawniejszymi 
żołnierzami konfederackimi są na porządku dziennym; w ob­
wodzie Teche uwijają się jeszcze gerylasi. W Charleston 
w skutek niedawnych niepokojów murzyńskich i prześladowań 
wybuchła rewolucya wojskowa. Nowo-jorkscy żuawi zbunto­
wali się i musiano ich rozbroić; oficerów osadzono w więzieniu 
a żołnierzy zaprowadzono do warowni Sumter.

Jenerał Lee, który obecnie mieszka na wsi w Wirginii, 
pracuje nad historyą swojćj kampanii. Dziolo, które ma być 
ukończone w jesieni, zaczyna się opisaniem przyjęcia przez 
niego głównego dowództwa nad armią konfederacką po bitwie 
pod Siedmiu Jodłami w czerwcu 1862 r. i ciągnie się aż do 9 
kwietnia 1865 r. tj. do kapitulaeyi. Jabłoń pod którą się Lee 
poddał Grantowi, znikła zupełnie z ziemi, ale żyje w tabakier­
kach, puszkach ltp. przedmiotach. Mała tabakierka, którą 
żołnierz z korzenia tćj jabłoni wyrżnął kupiona została za 20 
dolarów.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz Napoleon w przejeździe z Plombières do obozu

w Chalons zahaczy podobno o Paryż.
Wedle wiadomości otrzymanych z Wiednia, miały wvbu-

chnąć zamieszki dnia 8 bm. wJassachiKrajowie wsku­
tek czego wkroczyło wojsko. Z obu stron są polegli ’i ranni. 
• 7 Madrytu donoszą, że w skutek narady jenerała Prima
l Madoza z 0’Donnelem, progresiści wezmą udział w wyborach.

Wiadomości miejscowe i poioczue,
Poznań, 10 Sierpnia. Słyszeliśmy wczoraj u t y s k i w a n i a i żale 

gospodarzy, z bliskich okolic na targ wczorajszy przybyłych, że 
zboże jak pszenica, jęczmień późny i owies, czy to jeszcze na pniu 
stojące czy już skoszone, w skutek pięciodniowych bezustannych de­
szczów zaczyna na dobre porastać. Wiatr silny i deszcz miał po naj­
większej części zbić miejscami zboże w jednę masę, tak że się i na 
passę dla bydła nie zda. v

. Deszcz, który od ostatniój soboty bezustannie prawie pada, 
rozciąga się, jak pisze Ostd. Ztg, przy wietrze zachodnim i półno- 
cno-zachoHnim daleko i szeroko. W niedzielę padało w Wrocławiu 
bez przerwy, również w Kolonii, Szczecinie, Berlinie, Rydze. Od nie­
dzieli rano aż do poniedziałku, spadło w Poznaniu na stopę kwadra­
tową 449 2 cali kubicznych wody tj. te na równinie poziomej, z któ- 
rejby Woda odpłynąć n:e mogła, byłaby stała do wysokości 3 przeszło 
cali, co daje ilość wody, w przeciągu 24 godzin na Poznań spadłój 
przeszło 8 milionów stóp kubicznych. Zapełniłaby ona Stary rynek 
bez stojących w środku domostw do wysokości około 50 stóp, czyli 
innemi słowy wszystkie domy zalaneby już były wodą.

■ k. k. k.-Z pod Jutrosina, 7 sierpnia. Cześć komu cześć, po- 
myślałem sobie, przeczytawszy wnumerze 174 Dziennika korespon- 
dencyą z mego zakątka, niedostatecznie wypadki miejscowe szkicu­
jącą, dla czego ją uzupełniam. Ma tu dobra zwoje książę Adam Kon­
stanty Czartoryski, synowiec zmarłego w Paryżu śp. księcia Adama; na 
wiosnę pozwi dzał szkoły tutejsze elementarne i przysłuchiwał się ich 
popisom. Zadowolnienie dostojnego gościa z umiejętności dzieci było 
wielkie bo i czytanie szło gładko, i w rachunkach biegle, i jeografia 
umiały dzieci dość szczegółowo, i śpiew szedł bardzo harmonijnie; pra­
gnął przeto nagrodzić dzieci jaką zabawą, i polecił, by na jego koszt 
majówkę im wyprawić. Zabawa udała się prześlicznie, dzieci z dóbr 
Jntrosióskich i z dóbr Dubińskich zebrały się razem na pół drogi 
w lasku brzozowym, muzyka towarzyszyła na dętych instrumentach, 
a w odwodzie szły wozy z mlekiem, bułkami i mięsami. Nauczyciele
1 . ,Sia/ ,ol?u parafii towarzyszyli, przyłączyło się także innych osób 
wiele. Ładnie i składnie szły gry rozmaite, to się ścigali, tnrnowali, 
przeskakiwali, to znów stanęli gromadkami wedle szkół w różnych 
stronach lasku, i śpiewali na przemian, ubiegając się, która szkoła 
dźwięczniej śpiewa, a echo dalekie roznosiło śpiew wesoły. Dziewczęta 
zaś, nie mogąc znieść, aby muzyka na próżno grała, raz-peraz zwin­
nie potańczyły. Kiedy przed świątkami księstwo oboje z Poznania 
powtórnie tu przybyli, poszły dzieci przywitać ich śpiewem i podzię­
kować za zabawę; gdzie znów inna spotkała je niespodzianka, bo, aby
nagrodzić pilność, przywieźli z sobą dostojne księstwo na podarunki 
cały zapas książek, piórników, ołówków, nożyków, zeszytów, czapek 
dla chłopców, dla dziewcząt chusteczek, korali, obrazów, tak że ra­
dość była niesłychana. W tem powitaniu księstwa wzięła także udział 
szkoła w Sielcu, także do dóbr należąca, a która za pierwszym poby- 
tem była pominiętą i nie uczestniczyła w zabawie. Również i szkoła 
niemiecka z »utrosina przyszła księstwo śpiewem swoim witać; książę 
na wzajem poedwiedzał resztę szkół tą rażą, a i tu zadowolniony 
* postępów kazał dzieciom zabawę na swój koszt wyprawić. Otóż ko­
respondent w artykule na początku wspomnianym zapomniał podać, 
kto był pobudką i fundatorem zabawy dla dzieci w Sielcu w grąb- 
kowskim lasku wyprawionej, w czem go niniejezem wyręczam. Dzieci 
uraczonych było około 700.

Wizytowanie szkół przez właścicieli wsi jest rzeczą bardzo ko­
rzystną, bo zachęca i nauczyciela i dzieci do większej pilności; jest 
bowiem człowiekowi wrodzone, że im bardziej innych oczy nań zwró­
cone, tem bardziej się natęża, by zyskać coraz nową pochwałę, a za­
niedbuje się, gdy widzi, że nikt na niego uwagi nie zwraca. Lecz 
wielu właścicieli nie poczuwa się jeszcze dosyć do onych moralnych 
obowiązków względem szkoły, wszakżeby naliczył i takich, co jeszcze 
nigdy na egzaminie w szkole nie byli, ani w innej norze iói nie od­
wiedzili. Cześć, komu cześć.

Co do żniw, te zaczynają być smutne dla deszczów częstych 
i długich, bardzo wiele pszenicy, grochu i owsa leży na pokosach 
i trwoży porośnieniem, tą rażą sprawdza stuletni kalendarz; lecz bie­
dzie nie ujdzie, gdy nadchodzi, chociaż sto lat naprzód wiemy, że na­
dejdzie. ___________

— Rok 1865 przywodzi na pamięć następujące historyczne 
wspomnienia: 2000 lat temu (135 lat przed Chrystusem) jak koczu­
jące pokolenia Partów zdobyły głęboko w środkowćj Azyi rozprze­
strzenione państwo Baktrów, i tym sposobem zniweczyły oświatę 
w środkowej Azyi.

Tysiąc ośmset lat temu, miało miejsca pierwsze wielkie prze­
śladowanie chrześcian w Rzymie za Nerona (65 lat po Chrystusie), 
a 1600 lat temu Odenat założył wielkie państwo Palmyry w (Syryi 
i Mezopotamii) (26o).

Półtora tysiąca lat tema, pierwszy raz państwo Rzymskie, za 
Walensa 1 Welantyniana rozpadło się na Wschodnie i Zachodnie 
(365); tysiąc czterysta lat temu Ostrogoci zdobyli Panhonią, dzisiejsze 
’’igry, (46o), a tysiąc trzysta lat temu zmarł Justynian I, znakomity 
cesarz Wschodnio rzymskiego państwa (565).

Dziewięć wieków upłynęło jak Mieczysław, skłoniony przez księ­
żniczkę czeską Dąbrówkę, przyjął wiarę chrześciańską (965), a ośm
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wieków i pół, jak- ttóiynił toź stirnc Kaout Wielki, król duński i nor- 
wedzki, a wkrótce'! angielski (1015).

Siedm wieków i pól jak mnich Nestor wKijowie pisał pierwszą 
ruską kronikę (1115); sześć wieków i pół jak nauka o przemienieniu 
chicha i wina (tYansÇûbStantio) ustanowiona została jako dogmat w ko­
ściele katolickim.

Sześćset lat temu Genua zawiązała z Indyami wschodnierui sto­
sunki handlowe (przez Egipt}. Pięćsetpięćdziesiąt lat temu szwajcar­
skie kantony Uri, Szwyz i Unteiwalden założone zostały i miała miej­
sce bitwa pod Moorgarten.

Grtferysta pięćdziesiąt lat temu Jana Husa spalono w Konstan- 
cyi (1415); a Henryka V króla francuskiego pobili Anglicy pod Azin- 
court. Trzysta pięćdziesiąt lat temu Franciszek 1 pobił Szwajcarów 
pod Marignano, a prawie trzysta lat lemu, jak Anglik, Franciszek 
Drake; pierwsze kartofle przywiózł do Europy.

Dwieście lat tomu, ostatni Habsburg, Karol II wstąpił na tron 
hispański; admirał holenderski Ruyter odniósł wielkie zwycięztwo nad 
Anglikami, a Portugalia w skutek zwycięztw jenerałów Cantahede 
i Schomburga, na zawsze wywalczyła niepodległość swoją względem 
Hiszpanii

Sto pięćdziesiąt lat tem Fahrenheit wynalazł termometr tęciowy, 
w Lipsku zaczęło wychodzić pierwsze naukowe czasopismo (Acta eru- 
ditorum); a Ludwik XIV 11715) zmarł i rozpoczęło się panowanie Lu­
dwika XV pod rejoucyą ks. Filipa Orleańskiego.

Sto lat, temu, dnia 22 marca, wydany został akt o stemplu, 
który był jedną z pobudek do oderwania się amerykańskich kolonii 
od Anglii; 31 sierpnia w Boston w kolonii Massachusetts wybuchł 
pierwszy rozruch z powodu stemplowego papieru; a 7 października 
w Nowym Jorku zebrał się pierwszy jeneralny kongres angielsko-ame- 
rykańskich północnych kolonii i wydał sławne „Oświadczenie praw ko­
lonii,“ Również sto lat temu, jak Józef II wstąpił ca tron cesarstwa 
niemieckiego (18 sierpnia 1765), jak umarł Young, autor „Nocy;“ 
a Bengal, największą indyjską prowincyą, opanował dla Anglii lord 
Clive.

Pół wieku temu (1815) 23 lutego założone zostało królestwo 
Zjednoczonych Niderlandów. Dnia 26 lutego Napoleon I porzucił wy­
spę Elbę, 1 niâl'ca wylądował we Francyi, 20 marca wchodzi w tryum­
fie do Paryża; 25 marca nowy traktat przymierza między Austryą, 
Prusami, Wielką Brytanią i Rosyą. 2 i 3 maja austryacki jenerał 
Bianchi rozbija Murata pod Tolentino. Dnia 1 czerwca francuski 
marszałek Alexander Berthier zabija się wyskoczeniem przez okno 
w Bambergu; 8 czerwca podpisanie aktu Zwiąsku niemieckiego, 9 czer­
wca podpisanie aktu kongresu wiedeńskiego, a 11 podpisanie aktu do­
datkowego. Dnia 18 czerwca bitwa pod Waterloo. Dnia 15 lipca 
Napoleon oddaje się Anglikom, którzy go dnia 12 sierpnia uwożą na 
wyspę ś. Heleny. Dnia 20 listopada zawarcie drugiego ogólnego p - 
koju w Paryżu. G. P.
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Wiadomości literackie.
— Pamiętnik naukowy. Czytamy w Gaz. Warszawskiój: 

Piśmiennictwo peryodyczne krajowe ciągle wzrasta, dowiadujemy się

Obwieszczenie.
W sprawie konkursowej dzierżawcy dóbr 

Aleksandra Warnke z Zabiczyna wyzna­
czyliśmy do rozpoznania później zameldo­
wanych pretensyi kupca Hermana Stein 
z Kcyni w ilości 300 i 305 tal., kupca Sa­
muela Hirschberg z Kcyni w ilości 1 tal. 
10 sgr. i dziedzica dóbr rycerskich Dr. Lie- 
belt z Czeszewa w ilości 402 tal. 15 sgr., 
dalszy termin na dzień 18 sierpnia r. b. 
przed południem o godz. 12 tutaj przed 
komisarzem konkursu, sędzią powiatowym 
Vossig.

Wągrówiec, dnia 9 sierpnia 1865.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział pierwszy. (3938)

Pan minister handlu spowodował nas, 
abyśmy z powodu mającój się w_ r. 1867 
w Paryżu odbyć wystawy płodów prze­
mysłu, sztuki i rolnictwa ułożyli wykaz 
tych przemysłowców obwodu tutejszego 
i pogranicznych powiatów, którzyby tak do­
kładnością swych wyri liów, jak niemniej 
rozmiarami swego procederu szczególniej 
byli powołani ku godne r u reprezentowaniu 
ojczystego przemysłu. Celem wygotowania 
wspomnionego wykazu byłoby dla nas rze­
czą pożądaną, gdybyśmy od tych przemy­
słowców, któizy wyroby sw je na rzeczoną 
wysfawę wysłać myślą, do dnia 15 b. m. 
odebrać mogli odnośne doniesienia, opa­
trzone odpowiedniemi uwagami o rozmia­
rach procederu i szczegółowych zaletach 
wyrobu, przy czóm zarazem nadmieniamy, 
że w myśl pomienionój wystawy przy zba­
daniu rzeczy mianowicie chodzić będzie 
o takie zakłady przemysłowe, których wy­
roby są stósownemi do eksportu.

Poznań, 7 sierpnia 1865. [3908],
Izba handlowa.

bowiem z pewnego źródła, iż wkrótce zacznie u nas wychodzić nowe 
pismo pod tytułem Pamiętnik Naukowy pod redakcyą dra Karola 
Gregoro*icza w zeszytach miesięcznych. Sam tytuł wskazuje jaką 
drogą pójdzie pamlęteik , dobrze że między tylu nowemi pismami je­
dno obrało kierunek wyłącznie naukowy. Z utworzeniem uniwersy­
tetu oddawna uczuwać się dawała potrzeba pisma, w którym sku­
pione prace profesorów i uczonych mogłyby nie mało przyczynić się 
do postępu nauki w kraju. Program ma być wkrótce ogłoszony.

W dalszem ciągnieniu 2 klasy 132 król, loteryi klasycznój pa- 
dła 1 wygrana 4030 tal. na nr. 67,838 1 wygrana 2000 tał, na nr.
29,976. 1 wygrana 600 tal. na nr. 13,981. 3 wygrane po 200 tal. na 
nra 28 514. 52,273 i 54,809, i 5 wygranych po 100 tal. na nra 8858. 
14,030. 29,855. 37,104 i 67,788.

Berlin, dnia 9 sierpnia 1865.
Królewska jeneralna dyrekeya loteryi.

Przybyli do Poznania dnia 10 sierpnia.
BAZAR Właśc. dóbr Wierzbiński z familią z Włókna, Kłodziński 

z Wapna, Prądzyński z Siemianowa, Mielęcki z Łabiszyna, rolnik 
Stephan z Góry.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Wilkoński z Morki, Masłowska z Du- 
piewic, Biegański z Sępna, Wolniewicz z Dębicza, Lutomski z Stawu, 
Klinburg z Wrocławia.

HOTEL PARYSKI. Właśc dóbr Ulatowscy z Morakowa, Falkowski 
i Cichowicz z Pacholewa, Szeliski z Orzeszkowa, Padlewska z córką 
z Król. Polskiego.

0EHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Dziembowski z Rosz- 
kowa, Szułdrzyński z Zernik, Treskow z Kłudows, Radoński z Krze- 
ślic, Waligórski z Żydowa, pani Borowska z Głuchowa, kup. Mei­
sner z Sztutgardu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Otocka z Biernat- 
kowa, bar. Greifenstein z Elberfeldu, kup. Richter z Barmen, Le- 
brecht z Drezna.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Pastor Spobn z żoną z Szczecina, 
kup Cóhn z Berlina.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Rohrmann z Hammer-Beruy, 
Benda z Szrapek.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania dnia 10 sierpnia.

Żyto: ceny ustępujące, na sier. i sier-wrześ. 373/4, wrześ paź. 
(jesień) 37”/„, paźd-list. 383/,, list-gru. 39’/a tal. pł. Okowita: sła­
biój , wypow. 6000 kw., na sierp. 13* a, wrześ. 13’/,, paźd. 13’/a, list. 
13'/3, gru. 13%, sty. 13’/, tal. pł.

Berlin, 9 sierpnia. Pszenica: 100 funt, w miejscu 46—64 
I tal. płac, wedle jakości. Żyto: 80 funt, w miejscu 44’/4, na sierp.

i sier-wrześ. 44%—’/,—*8—44, wrześ-paź. 45’/4—%—443/4, paźd-list. 
:, 46’/4—’/,—’/,, list-gru. 463/4-47-46%—’/,, na odstawę wios. 48'/,

Żacnym lekarzom Drowi Wiśniewskiemu! Osoba W średnim wieku, trudniąca się 
w Miłosławiu i Drowi Tabernaokiemu we przez lat wiele zarządem domu, całóm ko-
Wrześni składam za powtórną szczęśliwą 
operacyą siostry mojej Maryi i usunięcie 
gwałtownego zapalenia serdeczne podzię­
kowanie, z tern życzeniem, by długo żyli 
dla cierpiącej ludzkości.

X. Piątkowski,
(3940) proboszcz w Winnej-Górze.

Akademik szuka miejsca za domowego 
nauozyoiela od 15 sierpnia do 15 paź­
dziernika Listy fr. Lit. W. 6. poste re 
stante w Gniewkowie. (3943)

--%
funt.

% tal. pł. Jęaz miań: 1750 funt. 28-33 tal. pł. Owi 
w miejscu 23—27’%, na sierp. 253/,, sierp-wrześ 251

łni
»dp25—>/4, paid-list. 24’/„-25’/4—25, list-gru. 243/4—25’j,

1 8ty-luty 25%, na odstawę wiosenną 25—3/4 tal. pł. Grot/
funt, do'gotowania w miejscu 50—54 tal. pł. Olej rzepie','
funt, bez beczki w miejscu 13’/,, na sierp. 1 sierp wrześ. 13« 
paźd. 13'/,—% , paź-list. 13”/,, pł., list-gru. 14, kw-maj jsi ’’id 
tal. pł. Olój lniany: 100 funt, bez beczki 12'/4 tal. łąd. m «n( 
8000% Trat w mieiscu bez beczki 14”%, na sierp, i ¡m ! 
14*/4—°/a4, wrześ paźd. 147,,—’/4, paźd-list. i list-gru. ** 

* ™ ind®;«». ’/%4 ł WUCT-pittU. a» 04 ,41 “ov* * łłO1’ gru, ]j
kw-maj 1433/,,—’/„ maj-czer. 15% tal. pł. Wypowiedzią 
kwart okowity po 14% tai.

Wrooław, 9 sierpnia. Na targu: piękna 
dr-

Pszenica biała 67—70
żółta 66-68

Żyto 52 — 53
Jęczmień 36—38
Owies 27-28
Groch 63—66

Rzep: 266—253—248 sgr. za 150 fant, brutto. 
Rzepak zimowy: 253—243—239 sgr. za 150 funt, b,

44'/,—43% tal. pł. Pszenica: na sierp. 54 tal. pł. Jęcaui, 
sierp. 34'/, tal żąd. Owies: na sier. i sier-wrześ. 35% tąd., Sj ni 
paźd. 34 tal. pł. Rzep: na sierp. 122 tal. żąd. Olój rre'{ -% 
dobrze, wypow. 50 cent., w miejscu 14, na sierp, i sierp-wrzej , 
żąd., wrześ-paźd. 13”/„ pł., paźd-list. 14'/, pł, list-grn. 14% »r0 
i sty-luty 14% żąd., kw-maj 14% tal. pt. Okowita: w poczę llś, 
źój, kończy słabiój, w miejscu 14%2 pł., ua sier., sier-wrzei. j ja: 
paźd. 14'/12, paźd-list. 14—13% pł., list-gru. I3a/s ŻV*., kw-mj m 
—14, maj czer. 14’/a tal. pł. '

Szczecin, 9 sierpnia. Na targu. Pszenica: 59 j lltl
Żyto: 44—48 tal. Jęczmień: 28—32 tal. Owies: lie
Groch: 48—52 tal. j(p

Na giełdzie: Pszenica: słabiój, 85 funt, żółta , J 
54—62, polska 58’/,, 83—85 funt, żółta na sierp-wrześ. 62, ‘‘ 
paźd 63%—63-62%, paźd-list. 63'/,—63, list-gru. 64- 63’/,, 
stawę wios. 65%—65 tal pł. Zyto: trzyma się, 2000 funt.»: P 
43—44'/,, na sier-wrześ. 44, wrześ-paźd. 45—44%—%, paź-lia i pi 
na odstawę wios. 47’/4—47 tal. pł. Jęczmień: 74 funt, nowyi — 

36’/,, na odstawę wios. 34'/, tal. pł. Owies: 47—50 funt ‘%scu Ł h v
stawę wios. 26 tal. pł. Groch: na odstawę wios. na paszęb % 
płac. Rzep zimowy: w miejscu 91—98 pł., na wrześ-paź, 
żąd. Okowita: mało zmiany, w miejscu bez beczki 14%,—'/ 
sierp-wrześ. 14’/, żąd., wrześ-paźd. 14%—%, paźd-list. 14'/,,- 
odstawę wios. 14%—’/,, tal. pł. ib

iti

biecem wiejskiem gospodarstwem, znająca 
się na kuchni, dla zbiegu okoliczności skła­
dając własne gospodarstwo, życzy przyjąć 
miejsce gospodyni zaraz lub od św. Michała. 
Wiadomość w ekspedycyi Dziennika Po­
znańskiego. [3913].

Przy LlpowćJ ulłoy No. 1 na drugióm 
piętrze, są 2 eleganokle pokoje do wy­
najęcia.  

Korespondenoya redakoyi.
P. Ł. w Krobi: Inserat pański nie może być uniiessciu ,

(!ai 
B0| 
o 
su

___Przy ul. Podgórnej pod No. 7 jest
od 1 października r. b piękny tapetowany 
pokój na II piętrze, tudzież wozownia 
stajnio do wynajęcia. (3944)

Gały dom na Grobli No. 25 z wielkim 
ogrodem, lub też pojedyńcze mieszkania 
w tymże domu są do wynajęcia od ś n. Mi­
chała r. b. (3454)

Bliższych szczegółów dowiedzieć się mo • 
żna ulica Berlińska No 14 w kantorze.

Jako kasyer 1 korespondent poszukuje 
od św. Michała umieszczenia w znaczuych 
dobrach w Księstwie lnb Królestwie za 
znaczną kaucyą. Łaskawe oferty upra­
szam fr. pod adr. Z. S. poste rest. Śrem.

(3924)
Pisarz gospodarczy, dobrze obeznanj 

z swoim fachem, poszukuje miejsca. Bliż. 
wiad. udz. eksp. Dziennika. (3923)

Poszukuję dzierżawy zaraz lub od św.
Michała mieszkanie z ogrodem — do 500 
mórg, folwark lub probostwo. Adres M. 
K. w Poznaniu, Strzelecka ulica No. 4.

K wolnej ręki 
jest do sprzedania grunt w Poznaniu 
przy ul. Bydgoskiój No. 2, tuż obok bramy 
Bydg. skiój się znajdujący, wraz z szyn­
kiem i ogrodem warzywnym, w każdym 
czasie. (3945)

O bliższych warunkach przekonać się 
można u właściciela rzeczonego gruntu.

Hotel Poznański w Kostrzynie jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższą wia 
domość udzieli właściciel J. Waligórski 
tamże. (3939)

Dobra szlacheckie Rusinowo, położone 
w powiecie tutejszym, ’/,, część mili od 
drogi żwirowój, obejmujące 1707 mórg 
areału bez udziału w jeziorze Gopło, mają 
być w celu podziału spadkowego najwięcój 
dającemu sprzedane. Termin licytacyjny 
wyznaczony jest na dzień 16 paździer­
nika r. b. o godzinie 11 przed południem 
w mojem biórze. Bliższe wiadomości o sto. 
sunkach tychże dóbr i warunkach sprze­
daży udzielone będą w mojem biórze ust­
nie lub na listowne zapytania.

Inowrocław, 7 sierpnia 1865.
Jauiscli;

(3942) rzecznik i notaryusz.

Loterya na ukończenie Tumu kat. 
w Kolonii.

Dla szanow. interesentów i lubowników 
sztuk pięk. śliczna rycina przedstawiająca 
„ukończony Tum“ jest u mnie do 
widzenia. Wygr. 100,000 tal., 10,000 tal. 
5,000 tal., 5 razy po 10 0 tal., przeszło 
400 obrazów olejnych Ciąg. 4 września 
rb. Losów p. 1 tal, poi. tylko na krótki 
czas, w Poznaniu p. Strzeleckiej ul. 8B. 
II piętro. (3n4l) BArygeT.

młockarnia i sieczkarnia z ma-
neżem jednokonna, z fabryki Cegielskiego, 
jest na sprzedaż tanio w Clohowie pod 
Dolskiem. [3916],

Dobra szlacheckie, w je­
dnym z najżyzniejszych po­
wiatów W. Księstwa Poznań* 
skiego położone, o dwie mile 
od mającej się natychmiast 
budować kolei żelaznój, po­
siadające 4,000 mórg areału, 
tyle drzewa opałowego, ile 
na własną potrzebę wystar­
czy, w wielkićj kulturze, 
z wielkim ogrodem, muro­
wanym domem mieszkalnym, 
pięknym inwentarzem, jako 
i dostatecznemi budynkami 
gospodarczemi, są z wolnćj 
ręki do sprzedania bez po­
średnictwa trzeciój osoby. 
Gdzie? wskaże ekspedycya 
tego pisma. [3919].

Prawdziwy ang. porter, 
Prawdz. ang. piwo,
Ser szwajcarski prima,
Ser holenderski prima, 
Najwyborniejszą świeżą 

potraw.
Najlepszy ocet winny Bi 
Prawdziwe śledzie holenders

polecają skutkiem zniżonego eh L 
wego po cenach znacznie zniżony: a'-’2

Bracia Anderst ®(3914)

tai

i!

Do siewu.
Rzep holenderski
Rzep tmldaszkou 
Rzepik holsztyn!

poleca Handel nasion rolnic
(3909) Ludwika Kun
Panów obywateli pozwalam 

szem uwiadomić, iż z dniem d%; 
rozpoczynam sprzedaż tryk®’ / 
rodowej owczarni mojej, którą oi Sti, 
kunastu kieruje dyrektor one® 
Engelmann. Owczarnia moja te 
czątek z Nischwitz i Mödentini% 
się przedewszystkiem przy piękny}« ® 
słych figurach wielką delikatności li, 
tością włosu. Nadmieniam, iż V“ >( 
letnie tryki sprzedaję, mogące <T 
do reprodukcyi użyte. Ceny H 
odpowiednie.

Panigródz koło Kcyni.
Jf. Bertr^

Majętność Próohnowo pod I
nem ma na sprzedaż około 500 
owiec zdatnych do chowu.

dnia 9 sierpnia.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856..............
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marchia.........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

f/.;

»g
3%
3%

Pomor.. 3’/.

— W.Ks-Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie......
— Saskie.........
— Prus Zach..

3%
4
3%
4

— rent. March....
— Pomor.............
~ W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie.
— Saskie.........
— Szląskie......

Papiery xagranics. 
Austr. metali.....

96%

NIE. % żądano

płac.
— Poż. naród.....

Austr. Obi. 250 fl...
5
5 z

1
100% i 
io5'%;

Rosy. 5 poży. Stiegl

Rosy. poż. angiel.

4
5
5

75

92
97% Polsk. obligi skarb. 4 72

92’%100% — Cert A. 300 zł. 5
100% — Lis. z. n. wR.S. 4
129 ; — Ob. cztk. 500 z. 4 —
90%! Pieniądze.

Frydrychsdory....... _
865/.i Lujdory.................. ł — —
83%; Złota, fant cel..... — —

92%' Srebra — dito... — —
85’/,1 Saskie bil. kas....... — —
97%! Niem. banku........... _ —
— — płat, w Lipsku — —

Austr. bankn........ — —
94’/, Polskie bil. bank. — —
90% Disk. bank, od wek. -- —

82%' 
92’/,1

Akcye koieł ielaz.
Galie. K. Ludw.... 5

96’/4 Berlin-Anhalt........ 4 —
967, Berlin-Hamb.......... 4 —
95 Berl.-Poczd.-Magd. 4 —
96 Berl.-Szczecin........ 4 —
97% Wrocł.-Freib......... 4 —
97% — najnow.,,,.. 4 —

98% Brzeg-Niskie.......... 4 877,

63%
Koźlo-Bogumin..... 

— pierwot........
S

—

91%

72%
91%

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
i Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

Akcye bank. 1 kredyt
Beri. Stow. kas....

113%! 
111%' 
466% 
29 “jol

997,
92%'

89'/.
203%
148%
214
123
140%

4
4
4
37,
»./.

3%

84’/

Beri. Tow. band... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pry w...
Hanow. dito...........
Królew. dito..........
Lipsk. Stów. kred. 
M>gd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

54 I

Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiój.
Concordia..............
Magd, assek. ogn,
Oblig. z praw.pierw.
Berl.-Anhalt

Berl.-Hamb.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4
r-

130

114

112'/,
84%

103%
997«

148’/.

Berl.-Hamb. II. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag. A.

— Litt B...........
— Litt. C...........

Berl.-Szczecin........
. I — H. Em...........

94’% Koilo-Bogumin.......
I - UI. Em.........
Dolno-Szl.-Marcb... 

konwen 
— UI. «er.. 

. LV, ßör 
G6rn.-Szl. Litt. A.

— Litt. B.......
— Lit. C........
— Lit. D........
— Lit. E........
— Lit. F........

Starogr.-Pozn.....
— H. Em.......

71
t67
.50
75%

109%

100%
102
95

101

47,
4
4rz-
4
4

iv-
)■/.

4
3%
4%
4
<7:

93’/,

100%

99%

— 'iPozn. lis. zast. nowe. 
95 ¡i — nowe....v......
— 'i — Listy Rent.... 

'¡Szląskie Ust Zast.
listy zast. A.
nowe.............
Lit. B...........
Lit C............
Listy Rent... 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast
— nowćjEmis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. ż 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye.......
Szląski bank............

— tow. assek. og.

in

92%

96’/,
96%
93%

95
95
88

100’/,
92

4 95 - <
3% — 1
4 95% - 1
3% 90’/, — 1
4 98%l
4 997, -
4 — — 1
4 99’%
4 — 93%'
47, —
4 — 72%
4 —
4 — _
4 — —
5 68’/,
4 33 - !
4 — —
4 —

4 140%
4 — —
4 95% —
47, 1007.1
3% — ‘67%'
3% — 151 i
4 953% —
3% — *
3% 83', — i
4 76’% — i
4 53%
47, — — 1

w. austr. —

kup. w mon. kr.

dnia 10 sierpni*' 
Pozn. List. Zast...

—- nowe.. 
— nowe..

4
37.
4
4

;o
la

«1!
bi— akc. bank. prow.

obi. prow........
obligacje pow. 
obi. mel. Obry, 
obligi pow......

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży.....
— poż. skarb......

5
5
5
47.
i'/,

4’/.
47.
5
37.

4

Akcye Szląsk. kol. lei.
Freiburg...................

— now. Emis....
— obi. z praw pier.

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 19 sierpnia.

Papiery i pieniądze.
1193% Dukaty....................

¡Frydrychsdory........
Eujdory...................
Polskie bil. bank...
lAust. banknoty......

99*/,ENowa Waluta Aust
101’/,:Wrocł. obi. miejsk.
99 jPoenań. list, zast.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaain,

HSV,

33
_
— —
— —
— —
— —

4 —
3% —

95%

110%

92%

Górno Szl. Lit A.iC.
- Lit B............
obi. z pr. pierw.

Opól. Tarn
Koźlo-Bogumin.

poż. z prem....
Sz. list. Zast..........
Zach. Prusk..........
Polskie.....................
Gómo-szl. akc. k. ż, 

— obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż 
Polskie banknoty... 
Zagraniczne bank-

te

«I
Hc

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor ZyohllńsU w Poznaniu.
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